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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, lata 40. XX w.

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, studia,
Katolicki Uniwersytet Lubelski

 
Studia w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim
[Po wojnie] to Lwów, Uniwersytet Lwowski,  zjechał do Lublina. Był  tam profesor
Kleiner, profesor Parandowski, profesor Dłuska. To byli wybitni profesorowie. I bardzo
trudno mi było pożegnać się z KUL-em, ale była to sytuacja bez wyjścia – albo rzucić
pracę, albo rzucić studia. Nie byłam w stanie [tego] połączyć.
Bardzo to było siermiężne wszystko. W tej chwili  jak wchodzę na KUL, to są już
zupełnie inne wnętrza. Wtedy to było bardzo zaniedbane. Pamiętam aulę, w której
odbywały się nasze rekolekcje. Prowadził te rekolekcje biskup Wyszyński. Były jakieś
drewniane podłogi, ciemne korytarze. To nie korespondowało z tą wiedzą, którą nam
przekazywano, z tymi znakomitymi wykładowcami.
Szczególnie  pamiętam  naszego  kolegę  z  roku,  obecnie  profesora,  Stefana
Sawickiego,  który  się  w  naszej  grupie  polonistów wyróżniał.  To  był  partner  do
dyskusji z profesorami na wszystkich seminariach. Myśmy różnie byli przygotowani.
Przez dwa lata cztery klasy zaliczyliśmy – dwie klasy gimnazjum i dwie liceum – i
przez działalność tajnego nauczania mieliśmy braki.  Była szansa,  żeby te braki
zlikwidować, ale trzeba było jednak w pełni poświęcić się. Tego oczekiwali od nas
profesorowie.  Dowiedzieliśmy  się  później,  że  robiono  selekcję,  że  celowo  te
egzaminy były bardzo trudne, żeby przesiać i żeby zostali ci, którzy rokują nadzieję
na to, że świetnie KUL skończą. Cóż, nie należałam do tego grona, bo nie mogłam
poświęcić się w pełni pracy – sprawy niezależne ode mnie.
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